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Zniszcsone departamenty 
we Francyi i u nas. 

mez Warszawa, 2. lipca. 

Patryotyzm francuski mie wyładował 
reszty w riemawiści dla „boszów', w famiarach 
zwycięskich 1..pechodach. tryumialnych, jeez szue 
kał ujścia przedewszystkiem w aktach braterskiej 
miłości dla odzyskanych prowincyi i preczałowitei 


opieki mad ofiarą wojny, nad zniszczoją cząstką of- | oraz ma południe ad Dźwmy 


czyżmy. isawiasem dodać należy, że: w stósunku 
do Alzacvi i Lotaryngii trzymano się tam wręcz 
przetiwaei metody, miż ta, wedle jakiej warszaw- 
scy poaiityey usilują przeprowadzać zjednoczenie. 

Tam miki „umifikacyi* me narzuca, jakkolwiek 
aparat państwowy francuski ma za sobą całe wieki 
uieprzętwańej tradycyi. 

Zwrócono tam uwage, że statut, nadany Al- 
acy? i Lotaryngii przez Niemców był opracowy- 
wany długo, obmyślony szczegółowo, wywołał już 
liczne przystosowania, a zastąpić go refaniną do- 
rażną, szkioowaną na koiamte byłoby to wywołać 
zarnęt w stosunkach lokalnych? i braciom z uad 


Renu zamącić rozkosz zjednoczemia. Z tych sa. |- 


mych powodów odroczono na nieokreślony teryim 


wycnoczi codziennie o godzinie 1 popoł. 1 


Lwów, środa 7 lipca 1920 


sze odzyskały: 
ciaż jest w naszem rei 


Sig bez | 


1 


o godz. 6 rano („Gazeta Poranna" 


ach redakcyjnych wyłącznie miądzy godz. 6 a 7- wieczorem w biurza Redakcyi przy ul. Sokała 4! 
da redakoyiny Nr. [3 
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Zajęcie Ostroga przez nasze wojska! 
Sytuacya wojenna. 

Lwów, 6. lipca. _ linia ustali się tak jak jest w chwili obecnęj. Osta. 

Od szefa sztabu muls. Thufiego, do którego |tnłe władamośc stwierdzają, że Równe jest wciąż 

zwróciliśmy sie z prośgą o informacye co do sy- |w naszem ręku, a nadto obsadziiiśmy z powrotem 

aącyi w chwili ostatn'ei. oqzymujecmy. następu- | Ostróg. Zantepokrjenie na odc niku „półudtiowrym 

jao tłumaczy się niepokojami takalnymi, powodowá- 


b 


e szozegóły: 
Główna walka. nożzrywa się koło Równiego 


nymi pizez bamdy .chłopsicie, które jednałiżc diz 
a.od iej postępów |evtuacyi woiskowej nie mają poważnego na: 
zależeć będzie czy posuiiemy się naprzód czy też cogita. 
p 


Plebiscyt na Górnym Śląsku we wrześniu! 


1 Warszawa, 6. lipcz. plebiscyt ia Górnym Śląsku Odbędzie się we 
(Telef) (m) Pojawita się tu wiadomość, że wrześniu. 


Regalia Królewskie znaleziono 
w podziemiach kościoła parafialnego we Włodzimierzu Wołyńskim! 


Warszawa, 6. lipca. O znajdowaniu stę tam tych przedmiotów ani 
Telef.) (m) Z Włodzimierza Wołyńskiego do- | proboszcz, ani parafianie, ani też wogóle mikt 2 
noszą .że gd kilku dni ludmość polska tega miasta otoczenia nic nie wiedział,  Kapitay Żmigrodzki 


„laicyzacyę” szkolnictwa, którą Frarcya współ. pgruszoną jest niezwykłym wypadkiem odnezie- | zabrawszy znaiezione przedmioty, które prożoszci: 


czesną uważa za ważny dorobek swej kultury. 
lecz którą pobożne Prowmcye odzyskane dziś je- 
szcze przyięiyby. niechętnie. 

Wskazaniem patryotyzmu francuskiego nowo- 
lennej doby mie jest unificowąć, niwejewać, asmi» 
lować, lecz dźwigać, wspierać, leczyć. 

Departamenty półrocno"wschodnie były tere- 
nem wojry, oe dźwigały ca'e jej brzemię i zosta- 
b dosłownie zniiażdżone owym walcem żelaznym 
przewałającym Się przez cztery lata tam i mepow- 


wrót od pierwszej do ostatniej bitwy nad Marua. | aom 


Najpiękniejsza, uajbogatsza część Francyś Za- 
mienta się w jakiś krajobraz księżycowy, w wy- 
drążone lejatni pustkowie, ozgołocone z roślininści, 
tawalome ruinami mèast i wsi 

Tak było — ale tak już nie jest. 

Francya ume manifestować Bołida mmość maro- 
dowa nie tylko wiecami i publicznemi pochodami, 
lecz zbiorowym wysillddem, wytężoną pracą. 

Już znaczma część pól zdewastowanych zosta- 
ła wyrównana, oczyszczoma, norawiota i obsiana. 
Już z gruzów dźwisażą st; wioski i miasta. 

(Clag dalszy na stn- Zgjgj). 


nia tąm regaliów królewskich, których aaród pól- 
ski poszykiwął ad lat 100, nia wiedząa, gdzłe słę! 1 zami udał się dy Warszawy najbliższym poacią: 
podziały w czasjo rozbiorów Polski. gien. Po tym wypadku przybył do Włodzimierza 
W tych dniach pagiien Żnógrodzki w towarzy | Wołyńskiego biskup łódzko- żytomierski 
stwie 1 z urzędników państwowych i dwóch żoł-, który, dowiedziawszy się o zasztym fakcie odołósi 
tiarzy przybył do nmiejszowego kościoła paraftal- | do Warszawy i zażądał wyłaśniegia, kto upoważ. 
yego 1 oznałpił władny kośćielnej, że ma polece. nii kąpitapa Zmierodzkiego do zabrania z giwnky 
nio władz wyż$zych zrewidowania podziemi ko regaliów i kto wskazał, że regafa pre 
ścielnyci. Pó tem aznajmłesiu kapitan Żmigrodz- | chowuja się we Władzimierzu Wełyńskim, gdyż 
ki wdał się do piwnicy kościełnej 1 poleci Żolnię- samemu biskupowi i duchowieństwu dyecezyi 
wie vyskzjzakrym piku rozwalić mur, gdzłe | nic o tem ale było wiadome, — W związku z po- 
we framudze znałezićmo jakieś przedmioty podo-| wyższa władoweścią potrzebne Są jeszcze biiż 
bne do regaliów królewskich, sza szczegóły. 


r" 


uazywa „rezaliam wraz z urzędnikami i żotnic« 


Jee 


ARMIA WRANGLA WZRASTA. 
Warszawa, 6. lipca. 
(Telef) (m) Armia Wrangla wzrasta na si- i 
tach. Obecnie żołnierze i oficerowie armii Bre-! 
dowa zdążają na Krym. Polskie władze wojskowe 
ułatwiają tym pułkom przedostanie się ma niej- 
"sce przezilaczenia, 


OBOZ HARCERZY NAD WISŁA, 
Warszawa, 6. lipca, 
(Tef) m) Nad Wisłą rozłożył się obóz pol- 
skich harcerzy, udających Słę ra dłuższy pobyt da 
Londynu. Obecnie odbywaja się Ćwiczenia i za- 
dania harcerskie. 


T = 


e 


'stowane?  Galicya Wschodnia od 


Se 2 


Rn li KÓW CR 20 m E Ż” 


Ludność rozbita, rozbrószona no krału. te Ża- | 


losna rzesza uchodźców, których nędzę my tak 
dobrze znamy, wraca już do odnowionych s . 
dzib swoich, na umiłowany zagon ojczysty. 

Te wioski ua pograniczu, w których wojska 


francuskie znajdowało ma-drzwiach wszystkich gpu | 


szczonych domostw napisy: „Żołnierze francuscy, 
bierzcie wszystko, oo ru znajdziecie, a mic nie 2o 
Stawiajcie dla wroga!" — zaludniły się ma nowo 


powrotem dzielnych, patrwotyczaych rodzin chłop. 


skich, kóre cały swój Hól, tułaczkę 4 pomiewitke 
złożyły na ołtarzu ołczyzny mężnie, bez łez i $e- 
ków, znoszące miewysłowione cierpienia. 

Dziś cała Framcya poczuwa się do tego, by im 
dać odszkodowanie za przzżyte udręczenia. — 
Miasto adoptuje miasto; szkoła szkołę, każda gmi- 
na, każde zrzeszenie obiera sobie na zniszczonym 
teree pupila, którego piacza naftroskliwszą opie- 
ką, u którego potrzeby zabiega. Opisy soe1 wojen. 
nych, tak liczne już dziś w literaturze książkowej i 
publicystycznej, służą za przewodnika; opowiada- 
me g tragicznych losach jakiejś osady lub miaste= 
czka budzi żywy odruch współczucia wy- 
kwitający w ofiarnych czynach. — Młodzież en- 
tuzyazmułe się dla tego dziela odbudowy i two- 
rzą się specyalne związki pomocy dla zdewaśto- 
wanych departamentów. 

Ruch przenosi się za kanał i ogarnia Anglię. 
Srrzytnierzeńcy, którzy bez ie z za morza 
Ś! (Mili przebieg huraganów działowych, którzy ca 
la swą zwycięzką kampanię rozegrali ma cudzej 
zemi, kosztem eudzych klęsk i pożogi, poczuwają 
się do solidarnego współdziałania w sprawie od- 


budowy. I Anglia adoptuje wioski i osady zdewa- 


stowanyich departamentów ; pomaga dówizać i za- 
ppatrywać szkoly i iustytucye kulturakie. 

A u nas? sda 

Wszakże i my nmramy departamenty zdewa- 
pierwszych 
chwil wojny światowej i niema! rok cały po jel 
ukończeniu byla polem walki i najazdów jednegó 
to drugego wroga. Są na powierzchni ziem pol- 
skch takię miejsca z góry predestynowane na 
widownię walk, które tak samo iak wie Francyi 
poła nad Marną stają się areną wielkich rożstrzy- 
gających bojów, lub też stanowią rraturalny szlak 
obronny w kiórym wojna się fokalizuje i śwe pa~ 


.qoówarńg utnwiąla, 


Taką rołę, jak ostatnio wymienione, gralo w 


"ciągu" okresw wojennego Polesie, a na północnym 


wschodzie dawna linia frontu niemieckiego z pól- 
mocy na poludnie przez Mińszczyznę, 

INiszczona przez Niemców, przez cofającą się 
armie rosytską, przes matazd bolszewicki, przez 
walk! i odwroty, ziemia ta, ranami okryta jest 
istnym kaleką, inwalidą, ofiarą woiny. 

- Po pierwszym roku wodny mieliśmy i w Kró- 
łestwie takie spustoszotwe szlaki, któremi przeszła 
burza wojenna, abe te już się zagoiły. 

Mamy natomiast okolice, przez które fala woj- 
my przeszla lekko, szybko, iak burza wiosenna, 


"nie wyrządziwiswy żadnej szkody, jak Kulawy i 


Katiskie. Mamy inne wreszcie metknięte zupeinie 
przez wuinę, jak cały zabór pruski. Czyż jednak 
w sercach polskich widać gakikotwiek odruch pa- 
tryotycznej troski o zniszczone diepartamenty.? 
Czy i co się robi dla odbudowy tej patryotycznej, 
boliaterskiej dz elnicy, która dewastowała najprzód 
iwwazya rosyjska a która jeszcze rok temu spły- 
wala krwią w nrozpaczliwych walkach przeciw u- 
krańiskiz] dziczy ? 

Czy przyszło komu na myśl szukać tam o- 
wych niaszczęstych zniszczonych siól, osad i mia- 
stęczek, mad któnemi by dobroczynną rozciągnąć 


można opiekę? Czy pomyślano o tem, by szkoła | 


szkołę, czytelnią zniszczoną czytelnię zasjliła. 
dźw enga i przywróciła do dawmego życia? A 


4QAZETA WIECZORNA”. 


dalla merkł za korony t wszystko w tym samym 
stosunku. 
Nasze zmiszczome departamenty muszą same 


— 


zoa, 


idźwignąć siebie. "A może łeszóm. — dzwigną 
Polskę? t 


pareina ananena aaea ZOZ" 


Pod znakiem pracy i walki. 


Listy pomorskie. 
(Korespondencya własna „Gazety Wiecz. *'). 


| i Grudziądz, w lipcu. 

Żyjemy dziś pod znakiem pracy i walki. Po- 
inrotani przez Rząd Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
ltej, czy też zmłewołeni SIĄ własnego wownętrz 
|neżo nakazu, staneiiómy wszyscy. do pracy, w 
|miarę sił i możności, na przeróżnych placówkach, 
JW krafu, zagranicą, ma kresach. Poczucie obowia- 
zku tej wyteżowe, a często i nadkudzkiej pracy 
jes: owa nuta dźwięcząca dziś wszędzie i snująca 
Się powracającym motywem rw: budowaniu lep- 
szego jutra 


Tradno jest trafić w tom siny I Jefry, zhat- 


motfizowamy z całckształtem wzólnego wysiłku. 
Nic łatwiejszego, jak mderzyć w fałszywe stri- 
ny. wywołać zgrzyń dyssonansu, a nawet pójść 
pomimo woli droga najamiej wskczzaną | przy- 
nieść szkodę, chcąc czymić dobrze i współdziałać 
z całoksmtańkem pracy owocne. < 


Rzeczą charakterystyczną jest gorące Zaję- 


cie się w dniu dzisiejszym pisarzy poiskich spra- 


wa morza polskiego, Gdańska i całą tak ważną 
niezmiernie sprawą polskiego wybrzeża. Z glo 
sów przeróżnych przewijających się w całej pra- 
ste połskiej, bije wielkie młcochanie tej sprawy. 
Jesi to bardzo naturatnem y bamdze prostem zja- 
|wiskiem. Tatry | morze sa to dwie najpiękriejsze 
peny Korony Polskiej — nic więc dziwnego, że 
oddźwięk żywy znajdują w umysłach tych w'szy- 
stkich, którzy swół talent i siłę żywego słowa od 
duli dziś pracy nad odbutową własnego Pań- 
stwa. Częstokroć jednak dobra wola i talent wy- 
starczyć nie może, Chodzi przedewszystiiem © 
takt Siłą rzeczy każde słowo głośno - wypowie” 
dziame czy ukazujące Się na łamach dżieniików, 
przekistarwia pewien walor pólitycziy. pewien a- 
tut, ale też i związane z man siebezpieczeństwa. 
(Pisarz bolski winien dziś być dobrym politykiem. 
Pisarz polsku powinien 
mać ta wodzy. liczyć się z każdem zdaniem po- 
mny przedewszysikiem na to. że wszelkie wy- 
kroczenie przynieść może nieobliczalne wprost 
szkody, wyzyskame będzie przez nieprzyjaciół, a 
samego nieopatrznego pisarza obdarzy pomówie- 
niem o niedopuszczałne dzisiaj warcholstwo. 

Jestem iu na Pomorzu od pierwszego dnia 
wkroczenia wojsk polskich. Przeżywałem godzi- 
my oczekiwanego przez wieki całe tryumiu — i 
gorycz krzywd wyrządzonych nam w ciągu o- 
statnich miesięcy. Od chwili wybuchu wojny 
wziąłem się do pracy politycznej pomny na od- 
wieczną zasadę, że sient Musae, gdy Mars dzwo- 
mi orężem. Mam prawo zabrać gics nietylko jako 
pisarz polski, ale przedewszystkiem jako jeden z 
tych, którzy pierwsi stanęli do pracy w godzi- 
nach, gdy tylko gorycz z tej pracy płymęła i posą- 
dzenie szukania na tej drodze osobistych wido- 
ków była niedorzecznością. Mam prawo głos tu 
zabrać, pomeważ w pracy tmójej i polnformowa- 
niu jest miezaprzeczona ciągłość -— której nieste- 
ty brak wielu przemawiającym dzisiaj pisarzom. 
dorywczość poinformowania których wprost bije 
w oczy swómm dyletantyzmem i nieopatrzną la- 
twowiemnością -w powtarzaniu utformacyj ze 
złych źródeł czerpańych, 

Serye (Listów Pomorskich) zacznę od spro- 
|stowamia kilku notateg podanych do wiadomości 


bawiłbym się w polemiki; gdyby nie chodziło 0 
temąty zbyt ważne i zbyt pochopnie przez szer- 


temperament swój trzy- 


publicznej z pozorami Istotnej it 'wązkiej treści, Nie | znry 


przecież owe spustoszone i zniszczone szkoły mu- szą publiczność traktowane, jako fumdasnent d 
siały być coś warte, jeśli wychowały tak dzielne | wytwarzania opinii. Chodzi. tn o Gdañsk. Ch dzi 
pokoljce obrońców niepodległości, jeśli wycho- |p jeden z najważniejszych momentów naszego ży” 
wankanńi swemi zasłały mogły „Orlat“, o któ- |cia narodowego. Mało jest spraw równie pobież- 
rych długo, długo prawić będzie kiedyś przyszłym nE i nieoględnie traktowanych w maszej prasie 
pololen'om młodzieży polskiej wzniosłe i porywa- l'pvlskiei. To też jest ubolewania godnem, gdy w 
ce rzeczy historya, poezya i tegemla. „Rzeczypospolitej“ (z dnia 23. czerwca) bierze się 

A tyfnczasem gazda „orłąt" pusloszeją, Zje- | do tego pan Adolf Neuwent.Nowaczyński ze zwy- 
dnoczoma Ojczyzna zabiera stamtąd wszystko: |lxlą, sobia nonszalacyg i pewnością siebie, 'wyszy- 
ludzie, instytucye — tak samo, jak bierze naftę, wając na: kanwie tej błyskotliwe kwiatki swega 
sól i'drzówo, nie dając wzamiam nic! Ach! praw- |iskrzacego stylu, sm*ace" za okrasę steku błędów 


i nietaktów politycznych, mogących się odbić v 
Ś$posób niepożądany na całokształcie samej spra 
wy i opinii społeczeństwa. 

Artykuł „Rzeczypospolitej' jest dla mnie 
tym punktem wyjścia od którego sięgnę w glob- 
sze podłoże sprawy. Niatylko panowie Headlaim 
Moriey, William Tyrrel ' Sir Park Goif mieli coć 
do Powiedzenia w sprawie gdańskiej. Przede- 
wszysikiem ,decydował © p. Lloyd George, a po- 
średmio jego główny doradca w sprawach pol- 


| skich, referent specyalny Foreign Office'u p. Louis 


Namier, nazywajacy się dawniej Bronstein i po- 
chodzący ż Galicyi. Wiadomo jest, że pan Natnier 
wylechai z Polski w pierwszem dziesięcioleciu 0- 
becnego stulecia, po burzliwem zajściu ma Uni. 
wersytecie krakowskim, którego byl słuchaczem 
— _poprzysiągłszy zemstę nietaktownym kolegom 
z obozu narodowo-demokratycziiego, którzy mu 
osobiście ubliżyli, wytykając na wiecu jego ŻY- 
dowskie pochodzenie. Od tego czasu datuje się 
walka p. Namier'a, dziś obywatela amgielskiego i 
referenta ma Downing Street, ze Stronnictwem, 
szefem którego jest p. Roman Dmowski. Nie do- 
ceram niejednokrotnie w Polsce dontostości tej 
walk» na podkładzie i osobistym i ideowym, — 
mic bowiem tak nie zaszkodziło Polsce, jak fakt, 
że pierwszym reprezentantem lei na  Kkofigresie 
pokoju by! p. Roman Dmowski, będacy . żywym 
sztandarem antysemityzmu ta 

Kto z najbardziej zdecydowanych zwolenni- 
ków pana Dmowskiego zaprzeczy. że stosunek 
jego z Lloyd George'm ułożył się iaknaifanalniej, 
że pan Dmowski wogóle z premierem angielskim 
rozmawiać nie mógł, do tegą stopnia, że p. Pade- 
rewski musiał spieszyć z Warszawy  specyalnie 
po to, by módz z Lloyd Cłeorze'mi nrówić. Sa to 
rzeczy aż nadto znane — a korsekwencyg ich są 
w pierwszym rzędzie niepowodzenia polskie w 
sprawach granic z Rzeszą Niemiecką. Zapewne 
byłoby ryzykowrem twierdzić, że są to tedyne 
petwody neutralizacyi Gdańska ï umiędzynarodo- 
wienia Wisły — złożyło się na to i wiele mnych 
motywów. ale w każdym razie nieząprzeczonym 
pozostame fakt, że obrona dyplomatyczna Gdań. 
iska, kresów pomorskich i ślaskieh była niżej kry- 
tyki i w okresie najbardziej decydującym przod- 
stawiała obraz rozpaczliwego wprost niedołęstwa 

Drugim motywem w sprawie obrony Gdańska 
i wogóle sprawy polskiej na konferencyt wersał- 
skiej był brak reprezentacyi wojskowej. Wszyst- 
kie państwa, nawet najmniejsze | pozbawione 
znaczenia w zespole równowagi ówłatowej, Wy- 
słały na konferemcyę swoje misye wojskowe. — 
Interweniował w tej sprawie Dowódca Armii 
Polskiej we Francyi generał Józef Haller — i sta- 
rania jego uwieńczoneby były bezwątpienta re. 
zmtątem pomyślnym, gdyby nie stanęły temu na 
przeszkodz'e pewne czynniki polskie, Pan Erazm 
Piitz, eksredaktor petersburskiego „Kraju — i — 
o ironia — obecnie minister peinomocny | poseł 
nadzwyczajny Rzeczypospolitej Polskiej — do 
miejddawna reprezentant Komitetu Narodowego 
przy ministeryum Spraw zagranicznych w Pary- 
żu, mógłby o tem udzielić szczegółowych infor- 
macyń „Zasługt* pana Piltza są zaiste nieocenio- 
ne i wzrąstają z dnien: każdym ku chwa'e Ojczy- 


Wogóle — delegaci polscy często świecili nie- 
obecnością w chwilach maiważn'ejszych, gdy wa- 
Żyły się losy naszego życia państwowego. Czvż 
jest do pomyślenia — że o granicach naszych de- 
cydował li tylko delegaci cywi!mi, nie zdający so- 
pie zupelnie sprawy z poięcia granicy strategicz- 
nej? W chwili obecnej granica wojskowa decy- 
duje o Spokoju wewnątrz kraju. Niekorzystnie 
wykreślona pod względem Strategicznym lima gra 
niczna może stać się kwestyą życia i śmierci, Cóż 
dopiero mówić o takim dziwolągu jak umiędcy- 
narodow!ona Wisłą? Kto z delegatów polskich 
był na posiedzeniu owego poranka. kiedy waży. 
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ły się losy Wisły? Kto jest odpowiedziamy za to,|sir Tower'a w Warszawie. A jak go poleca Pola- W Lstadh moich powrócę niejednokrotnie dn 
kogo zbudzcno w porę, a kto spał snem zasłużo- |kom p. Neuwerth Nowaczyński? : poruszonych wyżej tematów. Sądzę, że z listów 
uych, po całonocnem korygowaniu francuszczy- „Sir Tower — pisze — studyował w Heidel- tych dowie się o niejednem i srog! zwolennik Al. 
zny memoryałów polskiego pióra? Czy to było |bergu, sześć lat był radcą ambasady w Berlinie, bionu i Toweryzmu w Polsce, p. Neuwerth Nawa 
zadamem delegacyi? po mierriedku mówi pęrfekt(!) i dla dawnej kultu- | czyński, + > , 
Dość, że okrojono Państwa nasze w Sposób |ry Szyllera, Goethego, Wagnera, Schopenhauera mim - Edward Ligocki - 
haniebny. Klucz potęgi polskiej, Gdańsk, oddano ŻA aeir. Goa apapon yn Aia 
w ręce ancielskie. Odcięto nas od morza w Spo- a wła! ia p. Newe wa 
sdb tak beuwzelędny. że iniejące hile Kolęlowe |plsze fe słowa? Dla Polaków czy dla Niemców? Kronika londynska, 
prowadzą do Pucka, lichej mieściny polskiej, nad Ale czytamy dalej. Alen (Kontrasty wiełkomiejskię, — Za dużo ì za mato. 
płytką zatoką morską, przez obce terytoryum.| „Sir Tower intelektyałsta o wielkiej artystycZ-\_. probiem mieszkaniowy. — 200.000 bezdom- 
Gdy generał Haller chciał wrócić z Pucka do To-|nej kulturze ! smaku, razkochany jest w Gdań: |nych — Angielscy laskiniowcy. — Kolonie I Osa- 
rumia nie wyjeżdżając z Polski, musiał pieódzie- sku jako przepięknen, mieście i nie można Się dzi- |dy w jaskiniach skalnych. — Szafone zarobki mło 
siat kilomet. zrobić automobilem. O ilebyśmy byki|wić, że żywi pewną obawę, aby przy zmieniónej docianych, — Postulat ośŚmiogodziniego snu. — 
w złydh stosunkach z Gdańskiem wagon Naczel- | gruntownie i radykalnia  sytuacyi. molitycznej Rozmowa dżokeją z lekarzem. — Sześć milłonów 
nika Państwa Polskiego nie mógłby dojść z War- |Qda*sk jako dzieło artystyczne i jako wyraz pla- koron za jeden bieg Derby. — Kłopoty lordkancie 
szawy mad polskie morze... styczny wielkiej kuftury hanzeatyckiej nie do-|rzą, — Parlament, dnamat j czeko) da, — 74- 
W takich warunkach, wobec takich jawnych |znał uszczerbku." letni aktor w roli Shyioka. — Sukcesy rosyjskie- 
| oczywistych zarządzeń na niekorzyść Rzeczy- Przymajumiej wyrązmy. Cnotą jest p. Tower'a go baletu — Karsawina i Pawlowa. — Przyjęcie 
pospolitej Polskiej, zjawiają się w Polsce publi. | że wiefbi kulturę hanzeacką. ` |umałarza ekspresyonistycznego do Akademi. — O- 
cyści, ośmielający się zająć w sprawie gdańskiej Ale to nie wszystko. „Tem należy tłómar twarcja i rekonstrukcya Panteonu Angielskiezo 
stanowisko przychylne panom dzisiejszego Gdań- |czyć sobie pisze p. N. N. pewne ciążenie psychi- |majarstwa, — Senzacya w świecie lotników. — 
ska anglo-pruskiego i pozwalałący sobie na mmiej czne Sir Towera db „status quo ante" i pewna || gt z Anglii do Kapsztadu. — Lotnicy jako bogo- 
lub więcej umotywowane wycieczki przeciwko jrezerwę wobec nas od samego początku”... Dalej wie. 
moiskowości polskiej w Pomorzu. czytamy co następuje. „Temporary administrator 
Prym wśrod tych panów trzyma red. i wy-|i przedstawiciel! legendarnej Ligi Narodów Sir 
dawca Ś. p. „Liberum Veto“ p. Adolf Neuwartu |' Tower jest obecnie gość silnie pod suggestya pa- 
Nowaczyński, ma Sahma“. „Prezydent Saħmi jest naszym otwar- 
Zdawałoby się, że pożegnawszy się ze śzla- |tym ale lojalnym wrogiem"... „Prezydent Sahm... 
cheoko-sejuiikowym tytułem swego pisemka p.| wyrobił sobie duże zaufanie j szacunek Sir To- 
Neuwerth Nowaczyński zaczął pracować powa-|wer'a. 
Źnie. Istotnie w „Nowym Przeglądzie literackim Dość chyba cytat powyższych, by zdać so- : 
i artystycznym” ukazała się bardzo ciekawe stu-|bie sprawę z jednego: Polak. który to mówi o Sir Znanym ( przez klasyków amzielskich po mi- 
"dyum jego pióra o Połoniuszu. Szekspirze ï rże- /Tower'ze i który umie myśleć logicznie, winien |Strzowsku opsywanym, jest podział Londymu na 
czach polskich. Niestety, autor tego znakomicie o- |chyba zrozumieć, że sir Tower nie jest człowie- |ŚWiat bogaczy i Świat żebraków; obecnie jednak 
pracowaiego przyczynku zaczął Się zajmować kiem bezstmnnym, że stoj racz”! w szeregu tych, |W rozkcznych kierunkach życie społecznego na- 
polityką. Gdańskiem 1 Pomorzem. Sądząc wido- |którzy działaja na naszą niekorzyść i że wobec |stapito przesunięcie dawnych proporcyj, które naj- 
czaje, że być angłofilem mależy do dobrego Sma- tego wolno Polakowi li tylko zachować w stosum krócej dą sę wyrazć słowami: za dużo i za 
ku, p. Neuwerth Nowaczyński wystąpił w |ku do niego zimna rezerwę i dążyć do tego, by |mało. | 
„Rzeczypospolitej' jako zdecydowany admirałów FA królewsko-brytamski wysłał do Gdańska in- Z całego szeregu tych dyspropercyi wybiera- 
Sir Reginalda Tower'a, polecając go względom |nego dyplomatę. mniej „perfekt* może mówią-|MY dla przykładu dwie, które naiszkodłiwiej od- 
publiczności polskiej w sposób dość dziwny. cego po niemiecku. ale będącego rzeczywiście jblają Się na fizycznem i moralnem zdrowiu lud- 
„Stosunek nasz do (Sir Tower'a) —- pisze p.| „doskonałej klasy“ — i mmiej skłonnego do nie. |NoŚci. ć A 
N. N. winien też uledz mocnej rewizyt Prasa war |porozumień z hr. Adamem Tarnowskim bądź in- Za dużo ma Londyn mieszkańców, a za ma- 
szawska pozwalała sobie na pisanie o tym dyplo-|nyin reprezentantem państwowości polskiej. ło domów mieszicahrych. Problem mieszkaniowy 
macie doskonałe, klasy(7) w tonie nieznośnym Ale p. Newweriłr Nowaczyński woli przerzu- |nateży w Londynie do naiważmieiszych powojen- 
1 arogancko — parafialny:n." cić się ód narracyi o Sir Towerze do tonu o-|uyich zagadnień. Komisyą mieszkaniowa stwierdzą 
Sir Tower, jak wiadomo, dosta: instrukcye od | skarżyciela i pozwala sobie na różne wycieczki w |la, że około 200.000 ludzi żyje w domach ňe na- 
swego rządu, idące w kierunku ułożenia trudńego |kierunku wojskowości połskiej na Pomorzu. dających się na ludzkie mieszkania, 400.00 mie- 
stosunku polsko-gdańskiego w sposób jaknajbar- Nięchby p. Neywetth Nowaczyński zapożnał |szkia w szkodliwych dia zdrowia warunkach, 
dziej pacyficzny. Odrazu, za pierwszem niemal |się przedtem dekłądniej z potrzebami administra- | 200.000 żyje w ciasnocie, wykiuczającej najprymi- 
zetknięcem zachowa! się on wobec hr. Adama|cyi kraju, z warunkami pracy i z całą podziemną |tywniejszą czystość 1 przyzwoitość, około 200.000 
Tarnowskiego, pełnomocnega ministra Rzeczy- robotą niemiecką, która spada na barki wójskowo |Z24Ś mema zupełnie mieszkań. Razem zatem o- 
pospo.itei, w sposób nieodpowiedni. Hr. Tarnow- |Ści z powodu opieszałości i niewyrobienia władz koto milion mieszkańców, czyłj jedną siódmą 
ski, dzbry znajomy Ś. p. Karola Edwardą VII. zna |cywilnych, Wojsko musi trzymać w ryzach go-jczęść ludności ióndyńskiej niema przyzwoitego 
d Angiię i Anglików na wylot, nic pozwoli? Sir |bujący Się ukròp pomorski i czuwać nad bezpic-|umieszczeniaą. Domy takie. to oczywiście wylęzar- 
ower'owi ma przybieranie nieodpowiednich to-|czaństwem kraju. Być może — są w pfacy woj- |nie chorób, występku i zbmodni. x 
nów, w rezultacie czago zaszedł znany incydent, skowości pewne usterki — istnieją pewne błędy|  Przewódiczący kom'syj mieszkaniowej przed- 
zakończony przeprosinam, które Sir Tcwer zmu|-— trudmo inaczej, zważywszy. że musi się wypeł |stawiając w Radzie krajowej te straszne stosun- 
szony był na życzenie posła angielskiego Sir Hoó-|niąć luki pozostawiońe przez inne organa władzy |ki, zauważył, że nieszczęśliwi mieszkańcy tych 
race Rumbold'a przesiać hr. Tarnowskiemu. ł dosłownie improwizować całą szeroką załęź nor londyńskich mogliby pozazdrościć mieszkania 
Tak ot glą j adnsjm stracyjno-wojskową. nowoczesnym _iaskinlowcom i przypomniał taki 


I matce swojej o ślicznej panience 
wszystko szeróko opowiada szczerze — 
babina słysząc — aże dwa talerze i 
puściłą na ziem, które miała w ręce. 


Londyn, w czerwcu 

Patrząc z perspektywy na całokształt życia 
wielkomiejskiego, jeden rys znamienny rzuca Się 
przedzwszystktem w oczy obserwiatora: jaskra- 
wy kontrast jasnych i c'emnych, dodatnich i uje- 
mnych stron. Kontrast ten nigdzie może nia wy. 
stępuje z taką wyrązistością, jak w Londyne. 


cała w perełki strojna i dyamenty — 
więc Maciuś czapkę zdiął z głowy co żywo. 


„Włóż Maćku czapkę i słuchaj mnie bacznie 
„a gdy: wysłuchasz Nhistoryi niedługiej, 

„może mi drobnej nie wzbronisz przysługi 
„i aam obojgu szczęście świtać zacznie”. 


LE ROSIER ENCHANTE. 


Za króla Cwieczka działo się to pewno, 

kiedy po lasach żyły różne dziwy, 

strachy, upiory, — i gdy smok straszliwy | 
pilnował zamku z zaklętą królewn» 


„A leże Maćku, wracaj tam czemprędzej 
„i onej pannie pokłońże się pięknie! 

„toż to sąsiadka nasza z złości pęknie, 
|„jak mi naniesiesz pereł i pieniędzy!" 


* 


Więc Macius gębę rozdziaw I szeroko 

į ząpatrzony cały w słuch się zmienia -= 
toż takich skarbów, takiego odzienia 
jeszcze też jego nie widziało okol 


Szedł sobie Maciuś raz w chłodzie i cieniu 


Już się jej roi, jak odtąd wspaniale 
poprzez las gęsty ku chacie matczynej, 


pić i jeść będą, — hulać co się zowie. 


wtęm — słyszy znagła, jak z leśnej gęstwiny ` [widzi się w chustce jedwabnej na glowie — 
co$ nań „Maciusiu*! woła po imieniu. „Kochaj mnie Maćku, © to-ć jedno proszę w jedwabnej sukni — na szyi korale... 

PR '|„ja ci miłością odpłacę wzajemną, 
Struchlał nasz Maciuś I stumaniał do cna „dobrze ci będzie, szczęśliw będziesz ze mną  |Foieciał Maciuś, — a Już nocne mrok? 


włos stanął dębem, dusza poszła w pięty, 
boć przecie straszny taki bór zaklęty 
a siła Złego — wiadomo — wszechmocna. 


Patrzy, a przed nim krzak złocisty róży 
kwitnie, a kwiety z szczerego rubina — 
za jeden kwiatek taki by chudzina 
kunił se zola kawałeczek duży. 


A w krzanu wiazi — dziewica — cud waśiwó 
bieluśka — śliczna, jak obrazek święty 


„dam ci najsłodsze, najrzadsze rozkosze. 


„Kochaj mnie tylko mocno, z csłej duszy, 
„bo widzisz — losu j:sz wyrocznia taka: 
„otom do tego przywiązana krzęka, 

„aż silna miłość pęta moje skruszy”, 


„| „Kochać cię panno mam — na to się godzę, 


lecz zawszeć człowiek namyśleć się musi 
„więc skoknę mej się poradzić matusi 
„i zaraz wrócę tu — na jednej nodze“. 


.|rozjaśnia zlekka jutrzenka poranna — 


patrzy — znikł róży kwiat i leśna panna, 
las stoi pusty i w ciszy głębokiej. 


Éj mlodzi luazic, — guy szczęście zapuka, 
|nie prześlepiajcież odpowiedniej pory! 
Miłość o szkoly nie dba i mentory, 

jej niepotrzebna rada i nauka. 


Przeł.żył Kazimierz Rychłowski. 
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R (poza Anglia małoznamy), że w okolicy Stour- !exarz". — „Czy tak? — a e też pan straci, Je- 
brzde, Kiddermmster 1 Wblverley, znąajdwią się żeň nie weźmiesz udzialu w jutrzejszem Derby?“ 
jaskime skalne ma zboczu gór , położone w małej — „Nie wiele, odrzekł Archer, „tylko dwą milio- 
adległości od bitego gościńca, jasknie posiadają ny koron. — „Co? — zawołał lekarz — „w ta- 
ce wylsite w skale otwory na okna : drzwj i za» kim razie znaczysz pan w swoim zawodzie zna- 
miesżkałe cd setek fat przez cale geoneracye TO- | cznie więcej odemnie, bo ja tyle zarobię zaredwie 
dzin. tworzących jakoby osady. Uczeni twerdzą za pół roku ciężkiej pracy“. Najbogatszy wia- 
ap. iż skała „Holy Austin" kolo Knver już przed ścicieł stadniny wyścigowej, sir Josef Hawley 
1000 lat zamieszkałą była przez ludzi, a w XV. dał dżokejowi, który na koniu jego „Blue bown“ 
wieku mnisi Augustyńscy założył w niej swoją wygrał perwszą nagrade, sześć mifonów koron! 
kolonię. |„Czy me lepre: być dżokiejem, niż lordkanoke- 
Pod wrażeniem tych opisów Rada kraj. uchwa- rzem?' — zawołał! uradowany John Wełłs. 
Ra przystąpić bezzwłocznie do budowy 29.000 I może nie z tej tylko przyczyny bardziej 
[domów dla 145.000 mdz. i przeprowadzić OCZY- pozazdroszczenia godny jest ios dżokieją niż ford- 
szczenie t sanacyę gruntów, oraz wzniesienie tam kanclsrza Angli. Bo gdy dla zwycięzcy w Derby 
domów dłą 40.000 mieszkańców. urządzamo owacye i obocne damy oflarowaty 
Innego rodzatu uebszpieczeństwem iest dy- mu jeszcze joden milion jako dar honorowy, to 
sproporcya w dochodach. Gdy cały stan urzędni- brytyjski lorkiancierz ściągnął na siebie oburzenie 
czy i wielka część inteligencyi ug'na się pod CiĘ- cgłego eleganckiego Świata kobiecego zakazem 
żarem dnożyzny, gdy wzrost dochodów, żółwim sprzedawania wieczorem W teatrze czekolady 
krokiem załedwie podąża zą wzrostem cen. a lu- | słodyczy. Zakaz ten jest jedną z pozostałości 
dzie starzy u schyłku pracowitego żywota Spa- |zupełniie bezskutecznych zarządzeń woennych, 
dają do rzędu proletaryuwszy. młodzki po ukoń- zdążaiących do wszczepienia w publiczność cnoty 
czemu szkoľy ludowej, medorostki ploi męskiej oszczędności. Uparte przedłużanie tego zakazu 
i żeńskiej rozporzączają ogromnymi zarobkami, | wywołało iwż w parlamencie gniewliwe interpela- 
które jednak nie są dla midi: błogosławieństwem, cye londów pod adresem lordkanclerza, który o- 


lecz raczej klęską. Czteimastoletni chłopak zara- 
bia tygodniowo 30 szyjimgów, (około 2100 kor.), 
a czternastoleinia dziewczyna przynosi co piątku 
do domu 2 funty 1 17 szył (przeszło 3000 koron). 
Dzieci te, pochodzące najczęścej ze środowisk 0 
malej kulturze intelektualnej i moralnej, uważane 
są przez rodziców za maszyny do zarabian a pie- 
niędzy i uczą się już w tak wczesnym wieku u- 
ważać pieniądz za alfe i omegę życia. W szkołąch 
uzupełmających są najgorszym; uczniami, „gardzą 
nauką i wpływają demorafizuiąco na imie dzieci. 


Pragnmienia rozkoszy życiowych, jwżystępnych ZA, 


pieniądze, zadowalniają w nocy, dzień bowiem 
schodzą na pracy zarobkowej. Brak snu odhiją sę 
fatalnie ną izycznym i moralnym rozwoju tej 
młodzieży, a liczba młodocianych zbrodniarzy 
wzrasją stale. W kołach pedagogicznych odzywa 
se W wołanie, ażeby równolegle z ośmiygoadzin- 
mym dniem pracy wprowadzono balcza przymuso- 
wy „ośmiogodzinny sen“. 

Cóż ednas znaczą zarobki młodocianych wo- 
bec bajecznych sum, jakie zdobywają -- co pra- 
wida w pocie czoła — angiefscy dźokieje?  Poję- 
cie o tem daie rozmową dżokeją Fred Archera 
z sir Pagetiem, znamym londyńskim chirurgiem. 
Pred Archer w przeddzień wyśc gów Derby udał 
się do lekarza, aby mu opatrzył małą rankę na 
ręce. Gdy sór Paget obszedł sę z nim nieco z gô 
ry, dżokiei rzekł: „Sir Paget, zdąie m się, ŻE ja. 
lako džoki- mam to samo znaczenie, co Pan, Jako 
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IULIUSZ KADEN-BANDRO W SKI. 


„Wiosna 1020. 


Na pozycył, w maju 
(Ciąg da'szy). 


Matką sę położyłą- swem ciałem cierpliwem 
pod p'ękne oórak istoty. Wychyła cień śmiertelny 
swego oblicza z pomiędzy lekkich stóp dziewczę- 
cych... Zaś córki przez pół zanikły, już twarzy 
$ piersi pod rzeźbą przylepłei koszul nie dojszysz, 
tytko się słońcu irozkoszy powietrzą oddaje 
Kkmigły rzut bioder niewmnych 1 rozbiegane tań- 
czące, młodocianym skokiem, sprężone 1x gi... 

A kto je widział, te panie, — płymąć będą 
iw wieczność na dwe jego Serca... W słońcu się 
mienić będą, jak muszla *ieśm'erte'ności, łecą po 
niebie, uścisłdern zrośwętychi rales, obejmą 
wszystko, co masz i w każdej wieikiej pracy 
twojej, — to jest wzniostymn wspomnientem. Na 
każdej zemskiei grzędzie 'agodnym przykazż- 
mem a w każdej bitwie nad wofskami tanczą 
mueśmertelnej duszy... 


KIJÓW. 

Po górkach. po drogach, pó wojnach I trudach 
zbliżamy się już do miasta, które jest złotym Kly- 
czem tej zienii... 

I nie dlatego woła żołnierz i nie dlatego mu- 
si pośpieszać koń i mie dlatego trzody bydła po- 
gania się żarliwie z miejsca na miejsce i me dilate- 


statnig w odpowiedzi dał dziwnie oŚświadczzmie : 


|„Pierwszem zadaniem teatru nie jest handel cze- 


|korakłą, lecz wystawianie dramatów“. Zdanie to 
mogłoby obok wielw innych sofzmów' w każdej 
czkolnej czytance figurować, jest bowiem w 0- 
czywistej sprzeczności z aktualną rzeczywisto- 
ścią u dwé się wypada, że tak wysoki funkcyo- 
naryusz państwowy nie zna znaczenia czekolady 
dla nowoczesnego dramatu. Kto bywa w angiel- 
skich. teatrach wie o tem, że kobiety, stanowiące 
Iwa część publiczności, baz dzekałądy mie wy- 
trzymałyby dramatu, który — na  usprawiedii- 
jwienie ich należy powiedzieć — z rezwły jest 


|audny. Interes państwowy wymaga zatem, aby nie | 


utrudniać przedsiębonstw. które przynoszą wielki 
dochód ż „podatku zabawowiegu |. 

Trudno mówić w tych warunkach o rozkwicie 
dramatu, można tylko stwierdzić, że teatr zaczy- 
na się powoN dźwigać z upadku. Cały szereg sztuk 
klasycznych i nowoczesnych przesunął się przez 
sceny tutejszych teatrów, nie dając jednak żadne- 
go cennego i trwałego mabytku. Wielki sezon 
|szekspirowski rozpoczął się „Kupcem weneckim”, 
|w którym rolę Shvloka grał 74-letni aktor tolen- 
derski Louis Bowwmester w oryginalnej realisty- 
cznej interpretacyl. 

Stan opery w ostatnich tygodmiach korzyst- 
niej się przedstaw a, W Wielkiej operze śpiewają 
po angielsku, w jedirym zaś z teatrów ludowych 


go eby się tem cały pot, żeby stę miało do zbyt- 
ków, do rzadkich złotogłowiów dotrać... 

Ate, że pośpieszamy i przybywarny do mia- 
sta, które ma swoją wiefką duszę. Które nazwisko 
swie budowało wiekami wojen. nrodkowy ft cier- 
pień. 

Dlatego żołnierz resztką "chu  śŚpieszący za 
swym cien'ern, liczy słupy przydrożne, dlatego 
się spiarają oficery o przydział do służb i zajęć w 
mieście tem, między dwoma narodami położonen. 
Teraz tma to miasto wziąć twarda ręka polsk ego 
igonerała | ma ia z wszystkim: skarbami. kopia- 
lmi. cudami, świętościami, jak garść klejnotów ad- 
dać i zsypać w dłoń, Atamama. 

Im bl żej., im bliżej. tembzrdziej step się pod- 
nosi. Ziemia leci podj góre, znów opada, ziemia 
się tu niecierpliwi, Lasy zabiegają drogę, głębokie, 
czatne, jak woda szumiące, w których armie całe 
tonąć niogą, hczem garstka rupieci w stawie bez- 
trzeżnym. 

Kto na mas patrzy, gdy tak "dziemy kolurma- 
mi dlugiemi, pozanfami własną młodością, wielką 
myślą opętami, w kurzu dróg szczęśliwś i pra- 
gZnacy:?... 

Nie patrzy na mas ten chłop i nię te baby na 
swych gzarów chłobotl'wych. z których my żłor 
pemy zębami hoplitów zimną ochłodę mleka, tak 
potrzebną i chwalcbną. 

Nie patrzy ma nas ten chłop nie te baby na 
stopach azerwonych rozbiegane, żarnami iędrnych 
pośladków obkracaijące gościnnie na wsze strony. 
l nie baby i mie dzieci i nie popy.. 
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wystawiają włoskie opery. Nadzwyczajny sukcey 
odnosi stale balet rosyjski, który w obecnej wysta- 
wie zaliczyć można Śmiało do poważnej sztukź 
operowej. Barrie, utalentowany  komedyopisar£ 
angielski napisal dla Karsawiny fantastyczną le- 
dnoaktówkę z nieco przydługim tytułem: „Prawda 
a rosyjskich tancerzach, jak się kochają i żenią, 
jak się rodzą i umierają, a potem w niebie żyją 
dalej”. Młody kompozytor Arnold Bax dorob? 
barwną muzykę, a Pawe! Nash, najznakomitszy 
z ekspresyonistycznych malarzy wyposażył sce- 
nę wspaniałemi dekoracyami, Karsawina zaś dała 
taneczne arcydzieło. 

Druga gwiazda rosyjskiego baletu Pawłowa 
zapowiada swoje występy w  Czajkowskiegce 
„Płaty Śniegu”, Glazunowa „Amarylia”, oraz w u- 
tworach Glucka i Dworzaka. 

W świecie artystycznym senzacyę wywofała 
wiadomość że Augustinus John, największy portre- 
cista późnego ekspresyonizmu będzie przyjęty do 
Akademii, która zazwyczaj czeka z uznaniem no- 
wego kierunku w sztuce, aż do czasn. gdy ustąpi 
miejsca nowemu. Wystawa obrazów Johna w sa- 
lach klubu alpejskiego usprawiediiwa to odznacze- 
nie. Wiprawdzie portrety jego — wśród których 
jest więcej łysych mężów stanu, otyłych panów 2 
kolonii i dziarskich oficerów, niż piękności kobie- 
cych — przechodzą zuchwale do porządku dzien- 
nego mad psycholozią, kolorystycznie natomiast 
malarz ten wzniósł się ma wyżynę, która uprawnia- 
taby przyjęcie niektórych z dzieł jego do „Nattonał 
Portrait Qallery', tego Panteom angielskiego ma- 
larstwa, który po 5 latach przerwy otworzył znów 
swoje podwoje i odstępując od tradycyi ograni- 
czania się tylko do ubiegłych stuleci, gotuje się do 
przyjęcia także utworów nowoczesnych mistrzów. 

Miał też i świat lotników swoją senzacy€: 
witane owacyjnie dwóch angielskich lotników van 
Rynevołda i Branda, którzy przedsięwzięli z Anglii 
lot do Afryki południowej, a wróciwszy opowia- 
dali o swoich wrażeniach. Naprzód przebywali 
przez długie godziny miezmierzone przestrzenie 
morza, następnie lot wiódł ponad milami ciągnące 
Się pustynie, a wreszcie w dzieli pod sobą gęsty 
las dziewiczy. Bardzo miłego domai wrażenia, 
gdy w sercu Afryki napotkali przygotowaną dla 
nich do wylądowania stacyę. Krajowcy zrazu spo- 
glądali na lotników z najwyższą trwogą. Później 
uważali ich za bóstwa. które zeszły do nich z nie- 
bios: znosili im dary ofiarne w owocach f żywno- 
ści, zanosili do nich błagalne modły i na cześć ich 
odprawiali uroczysty kuit retieijny. Cała podróż 
| samolotem z Angli do Kapsztadu trwała nie wie- 
! ceł, jak 109 i pół godzin, i j 


| Ale na nas patrzy wymiosła sława wœ której 
/żades: z mas nie wie, ale którą czułamy w słodkiej 
|nieświadomości wymieszaną powszędy i wysoka 
na niebieskich luskach błękitu Iśmtącą... 

l tak idziemy, półd me dojdziemy przez ta 
wszystko, co spotyka  roznętane senoe i sroga 
broń na drodze wielkiej, niebezpieczriej, przez to 
wszystko: tp' same, nieopisane, aż ku amrom mia- 
sta, ken wdziękom odwiecznego Kijowa. 

Mury, mury, wieki wieki losy i prace, trudy 
i cierpienia, mury i znaki... 

Słońce się leje, światłość się tarza po zielono- 
Ści a blask taki jest wezbrany w kopiach szma- 
ragdowyich, że myślisz, zaraz je porwie ku górze, 
pogra siłą polotną przez wszystk'e chmury i Dle- 
kitne rozłogi nad światami wyniesione... 

Nowość nieznana daje znaki. wykwita wieża- 
mi. p'ętmay Się w ścianach wysokich. Nareszcie 
jesteśmy w Kijowie. Na ucach pnzerozma'tych, 
ludowi się miejskiemu przymatrujemy,. omijając 
wzzardłiwym spojrzeniem meżczyzn, pulni | przy- 
pochiebni względem kobiet. 

Ona się tu cudnie udaże w tym nmiieście, tyle 
razy zabranytn. straconym, zdobytym z rąk do 
rąk przechodzącym. Ona tu ma czarne oczy, głos 
miękki. głos pelen dzikiej ponęty i jakiejś pachną- 
cej świeżości. Ona tu chodzi gołemi, atlasowemi 
nogami, w malym lekkim obuciu pod św atlo prze 
źroczysta. A persi nosi skromnie drżące w prze. 
myśliych koszyczkach czułego padwiązania. Ona 
tu jest mnoga, piękna, wonna, ach warto było gie 
mąć i IŚĆ... (C. d. n.). 
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"Wyścigi i moda. 


La grande semaine de Paris. -- Znaczewie wyści- 
ców dia komi, meżczyzn | kobłet— Wyścigi a prze 


mys! kontekcyjny i niodniarski, — Moda teraźniel | 


szoścj I moda najbliższej przyszłości, — Nowe ko- 
iry. — Małowidta ręczne na sukniach i zarzut- 


tach. — Malowanie twarzy na cietmno. — Kwłaty | ten, wykonamy ręką artysty, 


dziesłęciokrotnie powiększone. — Torebki z piót 
strusich. — Nie five o clock, tyfko Afternoon-Tea. 


Paryż w czercu. 


W tym roku dopiero, kiedy nareszcie żełazne | 
baryery, odgradzające nieubłaganie kraje od kra- 
jów, narody od narodów zaczęły słę usuwać, a 
komiumuikacya międzyśw:aliowa podejmuje powoli 
swe fukcye przedwojenne. „włelki tydzień Pary- 
ża“ odzyskał w calej pełni swą św'etność 1 dawne 
znaczenie dla koni, mężczyzn i kobiet. Dla dwóch 
pierwszych kaiegoryi wyścigi w Antenil i Long- 
champs to gra ambicyj I hazardu, dla octatniej zaś 
śą one targowiskiem próżności, współzawodni- 
stwem w kokicteryi i elegancyi wystawą najko- 
aztowneejszych toalet. Lecz to mie wyczerpuje z0% 
czenia wielkich wyścigów paryskich. Jest w nich 
zainteresowany wielce francuski przemysł konte- 
kcriny į modnarski, dla którego kreacyi „la granm 
de sumaine" jest nietylko najlep. świat. rekl., lecz 
nadto sposobnościa do lamsowamia nowych pomy” 
słów dla mody jesiennej. Wjpośród ogromnej ilo- 
Ści nader urozmaiconych toalet letnich — o prze- 
ważających tonach lila j purpurowych — które re- 
prezeniuią teraźniejszość, odróżnia oko znawcy 
tu i ówdzie okazy zupełnie co do fasonu i koloru 
odmienne i one to właśnie daią wyobrażenie o tem, 
jak wyglądać będzie w ztówyiych zarysach moda 
przyszłości, 

Nowe kolory, które wedle tych wskazówek 
mają zapanować w sezonie jesiennym. są tym ra- 
zem tak co do istoty. jak co do nazwy niebywale 
nowe Jest to: „coq de Roche" i „capucine“, coś 
medzy miedzlanym, to znów bardziej ceglastym. 
Żoma ambasadora belzjskiego zwracała uwagę 
toalety z crepe de Chine koloru coq de Roche — 
przybnaną bogatym haftem perskim: do tego ka- 
pelusa ©gronmry z wiłosienfa i piór tej samej bar- 
wy. Drugim „leaderem* wśród barw jesiennych 
bedzie mowy odcień zielony „Veroirese”, zwany, 
zestawiony częsty z białym kolorem. Wielką no- 
wością, której wróżą dhigie życie są malowidła re- 
czne na Subniach, zarzutkach i kapeluszach. 

Młoda księżniczka X— w sprawach toalet i 
dobiremo smaku arystokracya jest dziś bardziej, 


rż kiedykolwiek miarodaią miała suknię z o- 


ROBERT HICHENS. (79) 


PŁODNY SZCZE?. 


POWIEŚĆ 
Tłómaczyła z angłelskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 

— A gdzie.. gdzie się odbędzie operacya? 

-— Nie włem jeszcze, Nie było ieszcze czasu 
pomyśleć o tem. 

— Musi się odbyć tutaj — rzekł Teodor bat- 
dzo stanowczo. 

— Nie, Tea 

— Musi. 

— Nie mógłbym... Defores! Pomyśl o mal! 

W tej chwili dobiega? zdala dźwięk fortepia- 
uu. Sir Teodor odwrócił głowę i  nasłuchiwał 
„rzez chwile. Dolares wprawiała się w granie ul- 
tre-modernistyczniej etiudy, zawiłej, trudnej, pel- 
nej wymyślnych efektów. Słyszanz w takiej chwilł 
iw obeonośŚci przyjacięla wywarła na sir Teodo- 
rze wrażegrie. kitórz było dłań niespodzianką. 

— Ddlores! — rzekł, a w niskim głosie jego 


r + 


! tylko toalety, lecz także — 
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ramżowej crepe de Chine o wazhrtkiej spodnicz- 
ce t długiej tumice zupełnie luźnej | bez paska, ma- 
łowanej u dołu w ogromne kwiaty niebieskie ko- 
loru ch'ńskiej porcelany. Artysta Piguet jest spe- 
cyalistą w tych malowidłach, a ma takt ogrom za 
mówień, że chyba wszystkie plażę zaludni tego 
lata matowanemit sukmiam i zarzutkami. Pomysł 
jest bezsprzecznie 
sympatyczny, niestety jednak moda, jak zwykle, 
tak tw tym wypadku przekroczyła granice Wy- 
krośione rozumem ił estetyką; maluje więc mie- 
twarze ich właścicie- 
| lek i to ma ciemno! Znikła błondymke o kiliowej ce- 
rze, do szyku należy mieć cerę smagłą, ażeby zaś 
był: jednostajny, powłeka słę twarz roztworem 
jasme-brązowej farby. 

Kapelusze sę w chwił obecne) przesadnie 
wielkie, ozdobione kwiatami o dziesięcokrotnie 
powiigkszonej wielkości maturalnej. Wspommiana 
księżniczka miała do swej oranżowej, msbieskiem 
malowidłom ozdobione} sukni, kapelusz z czarmese 
selofanu. ti, słomki nowego rodzaju, błyszczącej, 
jak dżet; z przodu chwiała się na szerokiej kry- 
zie olbrzymia, niebieska chryzantema w kolorze 
zharmonizowamna z matowidłem na tunice. 

Wkońcu jeszcze dwie nowości Jedna z akce- 
sory! toaletowych: torebka z naszywanych płasko 
piór strusich ujęta w ramę z rzeźbionej kości sło- 
niowej; — druga z Życia towarzyskiego: Nie Za- 
prasza się obecnłe ma „five o” clock”, lecz na .„Af- 
ternoon Tea“. (Popohrdniowa herbatka). Nazwa 
odmiemme. treść ta sama; herbata, ciastka i trzy 
grzechy: kokieterya, łakomstwo | zazdrość. 


JESZCZE JEDEN FAŁSZYWY ALARM NIE- 
MIECKI. 

Warszawa, 6. lipca. 
(Telei.) (m) Wedle doniesień z Qdańska N'em 
cy wszczęli alarm s powodu rzekomego ostrzeli- 
wania przez Polaków pruskich aeroplanów dążą: 
cych na tereny plebiscytowe Prus wschodnich i 
zachodnich. Istotm e spadł jeden samolot z jed- 
nym tyko pasażerem. Niemcy tłórnaczą fakt prze 
lotu aeroplanów tem, że przewożą nimi głosują” 

cych. Jest tą jednak tłómaczenie dość naiwne. 


WILNO CZCI PAMIĘĆ MICKIEWICZA. 
Wiłno, 6. lipca. 
(Telef) (m) W radzie mielskiej 
wnosob aby mury pobazyliańskie mznać za pa- 
miątkę narodową polską a w celi, w której prze- 


taktem wywrze na nią zbawienny wsływ. Ty mu- 
sisz przejść przez... to! A ona nie miałaby znieść, 
żeby słk tp salo aw del mieszkaniu? Miałaby się 
przelęknąć tej przerwy w ciszy maszęgo bezpożyt- 
czmego życia? (o? Czyż to taka tragedya zam- 


knąć fortepian ma kiłka dni, nie przykdnować ludzi | skóm. 


„irstierięsujacych * i nie plotkować przy popoludnńo- 
wej herbacie Ja myślę o Doigrecie i zapewniam 
cię, że będziemy podpora tobie Franku ; Eanie 
również... Dolonetta i ia! 

Śród ciszy dźwięk fortepianu rozległ Się znów 
w pokoju. Denzil pocnylił się naprzód. 

— Teo, nie krzywdź Dolores! — szepnął. 

— Nie, mie! Może... 

Sir Teodor urwał i wstał, Denzil podniósł się 


— Do domu. 

Sir Teodor spojrzał na niego badawczo. 

- Przygotowany jesteś na spotkanie z Edmą? 

— Zdaje mi się. Trzeba się da czegoś zabrać. 
Nie mogę... 

— Wiem. Wiem. Alle... jeżeli Ides przystanie na 


operacyę tutaj, muszę uzyskać od ciebie pozwo- 


dźwięczało głębokie uczucie. Zetknięcie się z tak milenie powiedzenia Dolorecie. 


PAMIETAJMY 


Datki na piebiscyty przyjmuje Romite 


zgłoszono |6 


O PLEBISCYTACH| 


t Obrony Kresów Zach., Lwów, pi. Marvacki 10 


3:3. 3 


bywał Mickiewicz postanowiono wmmrowzć tae 
blicę pamiątkową. 


POMORZE NIE CHCE ENDECKIEGO 
MINISTRA. 
Warpzawa, 6. i'pca 

(Teief.) (m) Wiadomość o mającej nastąpi 
noeminacyi p. Kucharzewskiego (byłego kandydata 
na mim. aprowizacy:) na kierownika byłego zabe 
ru pruskiego wywołała wśród posłów poznań- 
sktch wielkie niezadowolenie. Poslowie «i bez 
względu na przynależność partyjną zarzucają 
prezesów: ministrów fekoeważenie Sejmu, albo- 
wiem p. Qrabski pierwotnie przyrzekł porozumie 
nie się z przedstawicielami bylego zaboru prue 
sk'ego przed cbsadzeniegp tegoż miafsterstwa. — 
Pozatem dzialacze pomorscy zwracał rwagę, że 
przynależność partyjna p. Kucharzewskiego da 
endocyi nie wpływa bynajmniej na wzmocnienie 
zaufania Pomorza do rządu warszawskiego. 


SPADEK CEN MATERYI W WARSZAWIE. 

Warszawa, 6. lipca, 
(Tei) etm) W dalszym ciągu ujawnie się tx 
Spadek cen materyi, zwłaszcza batystów łedwabi, 
crepe de chime i in. Dotychczas iednak, mimo to 
ceny Są leszcze tak wysokie, że materyały nie 
mają naby woów. 


Wez wanie. 


Wzywa się wszystkich słucnaczów 
wyższych uczelni do stawienia 'się 
dziś o godz 9 wieczorem w Sejmie. 
Akadem. Egzeliutvwa Plebiscytowa. 
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pa 
Z TORARSRICH 


PAULA SCHNEIDOWA 


wdowa po lekarzu miejskim | 
ur. w r. 1835, zaanęia w Panu FAA krótkich cber- H 
pieniach dria 4 lipca 192 

W nieutulonym żalu pozostałe dzieci, wnuki i $ 
prewnuczka, zaprastają na obrząd pogrzebowy, 
który odbędzie się we srodę dnia 7 b. m. o godz. 

3 popol z krypty kościoła OQ. Bemardynów wo 


Lwowie. 


. TIRY mir- w 


a Zanim Edna się dowie? pa reko po- 
wid przeciw operacyė-tutaj. 

— Niepodobna, żaby stę odhyła w twojem 
mieszkaniu, przez wzgląd ma dzieci. 

— Myślę, że w Szpitalu angieiskoramerykań- 


— Franku, jeśli Ides przystanie. pozwół. żeby 
nasz dom- stał się na ten czas twoim. Z nami... ti 
taj... będziesz przynałmarej czuł i Edna też będzie 
czułą, Że jesteś wśród ludzł, którzy ci są bliscy. 
Mam wstręt do domów zdrowia. Wszak jest tutaj 
tyte wolnego miejsca. 

Zamilkł, 


—— ldes zadecyduje ~ dodał po chwit. 

— Tak, Ides wia jak będzie najlepiej... Ale. 
w każdym razię.. dziękuię ci, moj stary. Nie za- 
pompe ci tego... 

Urwał. Jak sztylet przeszyła mózg iego myśl: 

„Jak diugo jeszcze zdołam namigtać o czem- 
kotwiek?'*. y 

— Qzy pójdziemy do Doloretty na chwilę? 
A może wołałbyś lej nie widzieć? 

Denzil zawahał stę. 

— Radbysm się z mą pożegnać. 
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; - NADESŁAY E. 
| LWÓW, ul Legiozów (7. 
poleca kufry, walizki, 
torby i wszelkie przy- 
bory do podróży. 3248 
Balm La zóamzi Bui gala IZA 
y] H miasta Lwowa zawiądamia 
LATTE lzy Coed PT. Pracodawców i Człon- 
ków, że od 1. lipca 1920 :. z powodu dokonanej 
„wymiany koron, zasiłki i opłaty będą „obliczane 
w markach w tej samej wysokości w jakiej do- 
tychczas obliczane były w koronach. Zasiłek w 
kat. XII. osić będzie 10 Mp. a opłata mie- 
sięczna 13 Mp. 28 fen. od członka i 6 Mp. 64 f. 
od pracodawcy, razem 19 Mp. 92 fen. 3249 
Bolesław Lewicki, prezes asy Chorych. 
Adwokat Dr. STEINHARD 
z Tarnepola 5108 
przeniósł kancelaryę do Lwowa, ul. Kościuszki I. 3. 
PRZENIOSŁAM swą pracownię 
KOSTYUMÓW I SUKIEN DAMSKICH 
po znacznem rozszerzeniu z ul. Tarnowskiego na ulicę 
Obertyńskich 4, II. p. (róg ui. Św. Zofii) o czem mą 
P. T. Klientelę ALCIA wj tad pdb ką 
Siayne i solidne wykona ARYA GAWLIKOWA. 
e TTREE LEWE W WO” EE -—GZREEWNYNRKIEAYZN| 
Rozkaz M. S. O. 
> Lwów, 6. Ipca. 
Z Komendy MSO. otrzymujemy mastępuiący 
komunikat: zi 
Na murach miasta p~iawi! się rozkaz Dowódz 
twa M30. wzywający + zyśtkich członków do 
bezwarumkowego 


ca t zn, że adresacji otrzymują je po 15—20 dniach 
po nadaniu w Ameryce. Podmieść też należy, Że 
wskazaną bytoby rzeczą, aby publiczność tutej- 
sza uakłartała swoich amerykańskich krewnych i 
znajomych do przesyłania pieniędzy za pośredni- 
ctwęm zamków, celem unduięcia przesyłania ich 
ditownie, zwłaszcza listami użepoleconymi. 


RRONIMA 

Repertuar „Chochlika* w Ogredzie jezuickim.: 
„Miecz Damoklesa", „Wojną z tenami" farsa, sola Or 
dońskiego, Sachniewskiej, Dwernickiego, Bravouroffa" 
Ludwikowskiego, Bartos i inni. Początek o godz. 8-me 
wieczorem. 1501 


0 

Korespondencye z Pomorza. Z dniem dzisteł- 
Szym rozpoczynamy w „Gazecie Wieczomej* 
szereg konespondencri z Pomorza pióra znakcmi- 
tego pisarza, głośnego awtorm „Sambry i Mozy" 
majora W. P. Edwarda Ligąckiego. Nazwisko at- 
tora zbyt zmane jest „ołskierm ogółowi czytają- 
camu, byśmy mieli podkreślać wartość tego na- 
bytku d naszego pisma, 

Miodzież Krakowska gremialnie oddaje słę do 
śtyspozycyi komendy wojskowęj. Wczoraj wie- 
czorern odbył się w Krakowie wiec- słuchaczy 
Krakowskiej Akademii górniczej, ma którym u- 
chwalono następującą rezolucyę: Wszyscy słucha 
cze Akademii górmiczej  uchrwalają fednomyślnie 
pa myśli odezwy Naczelnika Państwa oddać się 
do dyspozycyi miejscowej komendy wojskowej 
za pośrednictwem egzekutywy koła słuchaczy A- 
kademii górniczej i wzywają rząd do przeprowa- 
dzenia ogómej >rzyrnusowej imobiłizacyłt. Podobny 
więc ogólnoakademicki w sprawie zajecia stano- 
wiska wobec odezwy Rady obrony państea odbe- 


jawienia się ma zebraniach dzie sę dziś we wtondk o zadz. 11.30 przed połu- 


dzielnicowych dria 7. bm. we środę o godz, 7 w. |diietn w sali Kopem'ka Collegium nowam. 


a mianowicie: 


„Dwugroszówka* rddłviva. Zniesiono za wie- 


Dzielnica 1. w sali gimnastycznej szkoły tm. |szenie „Gazety parannei". 


król Elżbiety przy w. Zielonej. 


Obrońcy Lwowa (wszystkich odcinków) pro- 


Dzielnica IL. w sali gimn. szkoły: męskiej km. |szeni są niniejszom na ogólne zelhranie, jakie od- 


św. Anny przy ul. Kaziimienzowskiej. 


będzie się dnla 8 lipca o godz. 1 wiecz. w vgro- 


Dzielnica III. w sali g'mn. starej szkoły mę- |dzie stow. „Skala“, u! Mickiewicza 28. Z powodu 


Skiej im. św. Marcina, przy ulicy Św. Marcina. 


wałżrości spraw wzywa się do fak nalłtczniejsze- 


Dzieknica IV. w sal gimn. szkoły męskiej im. go przybycza. Jako Karty wstępu służą legityma- 


éw. Antoniego przy: ul. Pijarów. 
Dzielnica VI. na politechnice przy ul. Leona 
Sapiehy w: sali nr. 10. 


cyeę odcinikawie. 
Woźny Izby handlowej uprasza kupca. które 
go mazwusko jest znane i który bre! udzia! w nie- 


Pagotowie Centralne w sai gimn.  SZKOŚY dzielę 4 lipca przedpoł, w wiecu kupieckim w gma 
meskiej tm. Mickiewicza przy ul. Rutowskiego. [chu Izby handlowej, by zwrócił zamien'ony ka- 
Kleparów w szkole powszechne! w Klejaro |pejqsz ma ręce woźmego na I M 


Zamarstynów w budynku gminnym w Za: 
marstyno wie. 

Zniesienie na strażnicy MSO. w Zniesieniu. 

Za wzziędn na sprawy bardzo ważne, doty- 
czące wszystkich członków MSO. jest obowią- 
zim każdego zławić się bezwatmkowo na Ze: 
bramiu w oznaczonym dnin i godzinie. 
Kamendat MSO, 

Kap. Geyer m. n. 


"* LISTY Z AMERYKI. 


.(-—) Wszystkiego się wyrzekł. Na pl. Solskich 
wczoraj na widok zbliżającego się posterumkowe- 
go czterech graczy zbiegło pozostawiając „talię 


Ostatnie życzenie skazańca. Pisma angielskie 
donoszą, że skazamego nia Śmierć mordercę całej 
rokizmy w Pekinie, Chińczyka mazwiskiem Oka- 
Jano stracono podczas niezwykłych okoliczności. 
Mianowice w chwili, gdy! skażaniec już stał pod 
szałotern, zapytano go, jakie ma życzenie, które- 


(PAT.) Z komunikatu ministerstwa poczt wy- | TY 
nika, że da urzędu pocztowego w Warszawie od | Dewajtis, 


uadeszło pośrednio 


kstowych, czyli około 8 i pół miliona listów ame- 
rykańskich, gdyż jeden wonsk zawiera przecięt- 
nie okolo 5000 tistów. Wobec tak  ulbrzymiego 
mmateryaiu muszą się zdarzać nadużycia przeciw 
którym ministerstwo wydało szereg przepisów i 
zarządzeń, a w szczegóktości Zzamządziło doręcza* 
młe listów adresatom w samym urzędzie poczto- 
wym, aby utniforąć ograbłania ich w drodze przez 
doręczających. Dia przyspieszema pracy: powo- 
lano na godzin, uadobowiązkowe urzędników wy 
szkolonych wskutek tego sprawa doręczania l- 
głów amerykańskich w Warszawie weszła już na 
uonmalne tory. W Warszawie wyrabia się prze- 
ciętn:e dziennie 12—15 worków, wskutek tczago 
załegłośc: tak w Warszawie jak i w 4-rech innych 
«sortowniach w Tamiowie, Przemyślu, Lwowie i 
Krakowie zmikają, zwłaszcza, ża personal nabrał 
iuż większej wprawy. W Warszawie eh spedyuie 


się łuż listy, wysłane z Ameryki w połowie czerw | 


Chiiczyk zażądał tylko buteo wody. 
wyntwszy ią umar? z uśrniecher ma 


ię a 
—3J— 

„ Ulableniec Warszawy. piosenkarz K Hannsz, 
świotny kreator mnóstwa popularnych piosenek wystąpi 
we Lwowie dwukrotnie w gali Sokala Macierzy, w to- 
warzystwie innych luminarzy nadscenek literackich, jako 
to: p, O. Orleńska, ostatnio primsdonna opery peznąń- 
skiej, dyr. T. Wołowski, autor i wykonaweu znanych mo- 
lodeklamacyi, S. Dąbrowska, tancerka-bosonóżka, uczen: 
nica lzadory Duncan, a zwłaszcza światowaj firmy duet 
baletowy Luzińskich z dawcego baletu rosyjekiego. 3250 


—— 

Państwowy Urząd krośrednictwa Pracy I Opie“ 
kl nad Wychodźcami w Jarosławiu przy ul Lubel- 
skiej, podaje do wiadomości, że za pośrednictwem władz 
konsularnych polskich oraz attach: emigracyjnych podej- 
muje się Urząd zupełnie bezpła nie odszukania krewnych 
w Ameryce. Interesowani w podaniach do tutejszago 
Urzędu muszą podać: 1. Nazwisko, imię i adres wy- 
chodźcy w Amoryce. 2. Ostatnią dokładną miejscowość 
w której wychodzźca nrzebywał. 3251 


Teatr artyst.<liter. („Cusino da Paris“), ul. Rej. 
tana 3. Codziennie przedstawienia z S. Michałowskim, 
Wandyczową i Ochrymowiczew na czele. Biiższe szcze- 
góły w afiszach. 


Nr. 5316 


Kronika „Ekonomisty”. 


4) Sprawy nałtowe zagranicą. W Angii 710- 
biono dotychczas 11 wierceń naftowych, z któ- 
rych jedno zostało zanecirane z powodu wielkiej 
ilości wody. Śłady nafty znaleziono w pięciu in- 
mych wiercentich, a jedno (Handstoft w Derbys- 
hire) dało większą ilość nafty, Źródła to daje 50 
beczek tygodniowo, Doświadczenia wykazały, że 
możnaby powiększyć tę liczbę do 250 beczek ty- 
godniowo. Osólna ilość wyprodukowanej nafty 
wynosi 2.600 beczek, czyli 100.000 gałonów. Rząd 
zaznaczył, że nowy prożęki dotyczący praw ma 
mate nie będzie wzorowany na ustawie węglow ei, 
ti. tereny naftowe nie będą prawdopodobnie stano- 
wiy prywatnej własności ich właścicieli. Polityka 
ta jest zrozumiała ze wzęłędu na bardzo ostrą a- 
gitącyę za nacyonalizacyą kopalń, oraz ze wzglę- 
du na wielka wagę, jaką rząd dziś przywiązuje do 
nafty. Ceny smarów ne rynku niemieckim w osta- 
tnich czasach, dzięki spadkowi dolara w Niemi» 
czech, także nieco spadły, ale stan ten nie de się 
utrzymać, ze względu na ogólny: stan gospodarczy 
Niemiec. Ceny są następujące: Olej wrzecionowy 
1100 do 1400 Mk., lekki oiej maszyrowy 14060 do 
1700 Mk., ciężki olej maszynowy 1500 do 1800 Mk., 
ołej cylindnowy 1500 do 1800 Mk. Ceny zaś pro- 
duktów naftowych krajowych podniosły się zna- 
cznie w porówmaniu z produktami amerykański- 
mi. Zwyżka ta jest motywowaną cgrommą zwyż- 
ką kosztów produkcyi. W kołach przemysłowych 
niemieckich istnieje obawa, że Stany Zjednoczo- 
ne w uiedalekiej przysziości zabronią eksportu 
swych produktów ropnych ze względu na wia- 
me ogromne zapotrzebowanie, którego nie pokry» 
wą pnaduikcya i wtedy Niemcy zmuszone będą O- 
glądać się za nowymi dostawcami. 

(Ð Rynek drzewny w Niemczech. W handlu 
drzewem odbywa się stały spadek cen. Ponowne- 
go podniesienia się ich nie należy oczekiwać, pa- 
mieważ polepszenie kursu marki niemieckieć unis- 
możli wiło eksport. Niemieckie drzewo na zagra- 
miczrych rynkach nie może ohecnia wytrzymać 
konkuremcyi. Tax np. Holandya płaci za polskie 
świerki 80 gułdenów, czyli przy kursie 1300 ma: 
rek, przeciętnie 1040 riarek niem za metr sześcian 
ny, podczas gdy cena tego Samego drzewa wy- 
nosi w Niemczech 15U6 Mk. Przy tem polskie drze 
wo po powyzszej cenią nabywa się loco Bentheim 
podczas gdy zem nienitecka rozumie się łoca Sta- 
cya załodowcza w Niemczech Środkowych. Gdy. 
by niemieccy eksportarzy chcieli konkurować z 
ceną polskiego drzgva, musielihy po odilczegiu 
kosztów przewozu do granicy 1 dodatku eksporto- 
wego, nabywać je po okolo 800 Mk. za metr sze- 
Ścienny, czyli po oenie, po jakiej handeł w dzisici 
szych warunkach iest ' czony. Pozatem Szwe 
cya i Finlandya wytw: swoją podażą silną 
j . Niemieckie tartaki są więc chwilo- 
wią skazane na zaopatrywane tylko wewnętrz- 
nego rynku, ponieważ zaś popyt jest bandzo Sla- 
by, przemysł ten znajduje się ohgonie w zapel- 
nym zastoju — Obema zaopatrzenię kopałń nie- 
nüecdkich w drzewo pozostawia wiele do życze» 
mia. W Zagłębiu Ruhry będzie wiele kopałń w dru 
ziej połowie r. 1920 zupełnie bez drzewa. Kopal- 
mie górnośląskie posiadają łeszcze zapasy na kwar 
łał Brak drzewa dla kopałń jest tem większy, ża 
30% drzewa podansgo w statystykach pruskich 
jako drzewo kopalniane mie jest zdatpa do tego u- 
żytku i że istnieją wielkie trudności przewozowe. 
Same Prusy potrzebować bedą w ciagu nafbliz- 
szego półrocza akoło gó! miftona drzewa. Na przy- 
wóz z Polski i Częcho-_. * wacyi zdaniem tych köt 
Niemcy liczyć me moga O fleby pruskie minister- 
stwo rolnictwa mie byłe w stanie zapewnić sobie 
wnet dostątecznej ilości "*zewa, grozi kopalniom 
pozostającym pod jego *arządem zupełny brak, 
ponieważ ententa zabroa taby wywozu tego drze- 
wa, jak to już uwczyniła wobec kopalń dolno-śląs- 
kich koło Wzldenburg. Kopalnie saskie mskarżają 


3221 |się również na brak drzewa i żądają ułatwień w 


przewozie ze wschodu i poludniowego wsdtodu 


Nr. 5248 „GAZETA WIECZORNA", SW, = 
Zdaniem ich przywóz ten bylby wydamiejszy, Akcyj. Towarzystwa Naftowego, głębokości 873! 
gdyby się odbywał za kompenzaię, zwłaszcza w metr, Ponadto Starostwo górnicze w Krakowie 
węglu. zezwołiło  Galicyjskiemu Karpackiemu Towarzy-, 

(t) Rynek żywnościowy włędeński. Aprowi- stwu ma dowiercenie szybu Znicz l. w Dobruco-, 
zacya Wiednia w ostatnim czasie uległa pomyśl wej, który ma glębokość przeszło 700 metrów. | 
nei zmianie — środki żywności i artykuły spożyw Ogóma produkcya gazów z pięciu produkujących Zdolny te.hnik dentystyczny (asystent), pierwszorzędna 
cze stossmkowo do poprzed.i.ch miesięcy potania- na minute. sła — poszukiwany od I -go lipca do większego za- 


POSADY I PRAGS 


| 


Magistra oraz sustentanta farmacyi poszukuje apte- 
ka Ettingera we Lwowie. 3158 


ły. Jugosławia i Węgry dostarczają Austryi bydła 
rzeźnego i mąki. Polską — łaj, koniczyny | ziem- 
nialków, Gzecho-Słowacya cukru, drotiu i jarzyn, 
Włochy i Szwajcarya towarów kolonialnych, A 

eryita mąki, mleka kondenzowamego, tłuszczów. 
Ceny mięsa z powodu gorąca i sezonu jarzyrnowe- 
go zapowładają dalszą zniżkę. Za I kg. mięsa wo- 
łowsago płaceno 100 do 120 kor., wieprzowego 145 
do 160 kor., cielęciny 80 do 95 kor., z jagniat 75 
do 80 kor. króliczęgo 45 do 50 kor., drób za 1 kg. 
od 150 do 240 kor. ryby morskie za I kg. 30 kór., 
karpie za 1 kg. 36 kor. Pomieważ nadeszły trans- 
porty jaj z Jugoslawii, a szczególnie z Polski, jaia 
z 8 do 10 kor. spadły nagle do 4.50 kor. Również 
z powodu wojnego handlu niektórymi artykułami 
żywności ceny tych artykułów coraz bardziej idą 
w dół, a szczegómie jarzyny, których ceny pa- 
sikatskie* są nższe od przepisanych cen maksy- 
ma!nych, tak np. za I kg. ziemniaków płaci się 
6 kor. 50 h., szpinaku 2 kor., główkę sałaty 80 h., 
wianek rzodkiewki 1.50 kor., za 1 kg. fasoli 20 kor., 
grochu 30 kor., maki 20 do 30 kor. W dziale kolo- 
n alnym tendencya mocna, iedynie pieprz należał 
do rzadkości, kilo herbaty 160 kor., kakao 180 kor.. 
cynamon 96 kor., korzenie 58 kor., czekolady 240 
kor. ewkru na kartki 18 do 20 kor. w pasku: 120 
do 1.40 kor., sardynki ł pudełko portugalskich 28 
ker., fnenrouwskich 36 kor. 

(© Stypmdyum rządu szwedzkiego dła śłu- 
dyów handlowych w Polsce. Od szeregu już lat 
rząd szwedzki łcży na stypendya dla młodych lu- 
dzi. poświęcających się zawodowi kubieckiemu. 
Stypeondya otrzymują hamdlowcy zazwyczaj na 
przeci2g 3 let. Między innemi p. Gustaw Olsso 0- 
trzynrał w roku beżącym stypendyum 5.000 kor. 
dla stulvów ekonomiczno-handłowych w Polsce. 
Wyznaczenie dość znacznej stosunkowo sumy ma 
cele stydyów haadiowych dowodzi zaińteresowa- 
mia sg rynkiem polskim w szwedzkich sferach 
przemysłowydh i kupieckich. 


szybów wynosi 385 m.’ 
! kładu na prowincyi. Zgłoszenia do Administracyi pod 


i (t) Zobowiązania koronowe obywatelł polskich ' 3160 


wobec Czecho-Słowacył Obywatele polsoy W-WA s oo rS 
szczególności polskt przemysł i hande! ponoszą Potrzebny handlowiec tylko z bardzo dobremi referen* 
dotkliwe straty materyalne wskutek represyi sto-! cysmi. Źglosz Chorążczyzna 11 a, I p. 3195 
| sowanej względem nich przez banki Rzeczypospo- | państwowy Zakład dlą umysłowo-chorych w Kulparko- 
tej Czechosłowackiej. -_ Banki te w szczegól-| wie przyjmie natychmiast dwie rutynowane męskie siły 
'ny sposób stosuja do obywateli polskich wydane PUC: Plusz w Zarządzie Zakł. Dyrektor akt 
"swego czasu przez Rząd Czedho-słowacki zarzą i z 
, dzenie o przymusowem srerrplowaniu Koron au- 
, stryackich. Mianowicie banki uważają. że znajdu- 
| fące się na ich rachunku jeszcze z czasów Doprze- 
dzających rozpadnięcie Austryj i należące do 0- 
| bywałteli polskich sumy w koronach, przez wyda- 
| nie rozporządzenia o przymusowem Sstemplowaniu 
koron mie zostały przeliczone ma walutę czeską i 
pozostały: madal koronami awstryackiemi. Przeci- 
wniłe, o ile chodzi o zobowiązania obywateli pol“ Sypialnie, jadalnie, salony i różne inne meble sprzedaje 
skich, pochodzące również Z okresu poprzedzają- i kupuje „Doroteum*, apieh 34. 3068 
cego upadek Austryi. względem Czechów "WV- | Forteplany i pianina 
maga się, aby były one regulowane w NYCZ Hansek. 
stempłowacrych, do umiemożliwia obywatelom pol a nL a L y 
skim pokrycie tych należmości z sum, łeżących w | Brae o Buchestaba, egonów ZOT c: ao 33159 
bankach czeskich.. Takie interpretówanie rozporzą m: kEm A = Mia 
dzenia o Przymusowem stemplowamu koron jest dowzni t a aper ŚĆ SPE TON 1 LA. 
miczem nieuzasadnione i nieusprawiediiwione. Roz Wo Ea Wa cez nę „ił A 
 porządzenie o stemplowanitu koron tie może stoso | do %przedanłia. Zgłosz. pod „Wilia“, Stryj, Tryba- 
wać się do obywateli polskich, którzy przy podno- |` nalską I, Dr. Moldauer. 3194 
szeniu z banków cztgkich um, — pochodzących -Z| Kupuję połamane szczęki Oraz sztuczne z i e 
czasów" poprzedzających upądek Austryi, wir HOR cenę. Lomas, Tę Pkt Ą m) 
otrzymywać je w koronach austryackich jw tych wystarczająca, zgłoszę się po otrzymaniu. 3197 
że koronach powinni mieć »rawo spłacać zobiw.ą 
zania! zaciagniete przed rozpadnięciem się Austryi. 
Jest bardzo konieczne, ażeby p. mmister- spraw 
zagranicznych zasiał się pbosvższą Sprawą. 


Rutynowany buchalter potrzebny na czas wakacyi, mos 
że tyć i cłużej, do wielkiego majątku w  Galicyi 
wschodniej. Kompletne- utrzymanie kawalerskie i wy: 
nagrodzenie wedle umowy. Wiadomość przed połudn. 
ul. Kopernika 4 u portytra. 3237 


M KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


znakomite sprzedam — Pańska 21, 
ù 3144 


Rower „Puch w bardzo dobrym atanie, okazyjnie do 
srrzedania, od 3—7, Krzywczycka 5, Łyczaków. 3245 


Do sprzedania pies legąwy, niemiecki, 3—4 miesięczny: 
czystą rasa, buty z cholewami mr. 40, nowe zupełme 
nieużywane, z praw:dłam: i bueiki męskie nr. 40, mało 
używane, box i chevreaux, u gospodyni. Piekarska 13. 
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XRONIKA SPORTOWA. 


Lwów, 6. lipca. 
Spacer do Rokita, zatnicyowany. przez Towa- 


(O) Dostawa wagonów. Jedną z bolączek ma- rzystwo turystyczno-krajoznawcze - celem zwie- 
szego przemysłu jest brak wagonów i nierówno- dzenia starosłowiańskiego horodyszcza — zgro- 
mienia ich dostawa, Prawda, że ilość wagonów, — |madził liczne towarzystwo złożone z 19 osób (w 
posiadanych przez państwo jest niewystarczają- czem 8 pań). Spaczer rozpoczą! się w niedzielę 
ca w stosunku do jego potrzeb, lecz tem więcej rano o 9 z rogatki Zamarstynowskiej lasami w 
sprawa racycnalrego gosrodarowania tymi wago- kierunku Łysej Qóry i wst Brzuchowice gdzie 
mami, które mamy do swojej dyspozycyi, jest rze- dobre wcale podśmicianie pokrzepiło w tym b. 
czą pierwszorzędnej wagi i nie może być odkłada- upałmym dna sily "czes'ników. Z Brzuchowie ta- 
na. Uregulowem'em dostarczania wagonów dla ro- rem kolejowym do Rokitna, tamże kąpiel i dłuż- 
zmtaitych potrzeb zamówiło państwowych. lak ilszy wypoczynek, poczem powrót do Brzuchowie 
prywietnych zajmuje się sruteyatna komisya mię- |ma stacyg. W Brzuchawicach uczestnicy nie za- 
dzym'nisteryzlua. Komisya ta wprowadziła sze- |rregnęli przejażdżki pociąg em na dachach wago- 
reg uproszczeń w zospodarce wagonowej, które nów — które już gęsto były obstaiwione — więc 
Stanowią duże udogodnienie dla hutnictwa, Prze. | wrócili piesza do Lwowa przez rogatkę Janowska 
dewszystkiem więc od 1. czerwca przewóz rudy ma godz. 11. Prowadził p. J. Niemczytowski. 
topników i szmelcu żelaznego jest uskuteczniany| 
bez wszelkich zleceń, podczas. gdy koks 1 węgiel 
po dawnetnu są dostarczane z rozporządzenia Pań 
stwowego Urzędu Weglowego. Od tejże daty złe- 
cena na przewóz muych potrzebnych w hutnictwie 
artykułów są wydawane hutom i kopalniom przez 
odnośne Urzędy górnicze, a mie, jak dotąd przez 
nżymierów przemysłowych. Jest to również bar- 
dzo pożyteczna zmiana, gdyż Urzędy górnicze Je- 
piej są wtajermiczone w potrzeby hut, niż inżynie- 
rowie przemysłowi. Pozatemm. Kom sya opracowu- 
je jeszcze inne udowodnienia, które w niedługim 
czasie mają wejść w życie, 


Przyrądy ślusarsko-kowalskie, wiertarka na. słupię. 
maszyna szmirgloawa z przyborami, śróbstak kowal- 
ski, gwintowniee kowalskie lewe. prawe, tarcze szmir- 
glowe, uchwyty i wkładki do świderków, świderki do 
żelaza rozmaite, młotki kowalskie i blacharskie pole- 
rowane, kowadło duże, uchwyty ręczne, wszystko no" 
we, ceraty na stoly odpasowane, Pańska 15, parter 
I* drzwi na prawo Lwów. d 3243 


Do sprzedania ozarne ubranie áluzrokowe, aylinder- re- 
kawiczki i kwiaty sąlonowe. Supińskiego 30, IL p. 3239 


Przyczepka dwukołowa do auta 
sprzedania. Chorążczyzna ll a, l. p 


Gig amerykański doskonałej roboty, nieużywany do 
sprzedania. Wiadomoáú: St. Krzemińska, Mi nlica 
Tarnobrzeska 


zupałnie nowa do 
P 3240 


Salon, różne meble, fortepian Schoreighofer do sprze 
dania, Pańska 2, Il. p. 3242 


Aparat fotograficzny 13X18, prawie no z trzema 
podwójnemi kasetami zamięnię za sparat 45 X 6. Wia- 
domość : Panieńska 7, parter prawy, między | ER 

s 3 


KOMUNIKAT. 
o 
Asygnaty na chleb. 


Na karty chlebowe oznaczone nr. 4 sprze- 
dawać się będzie chleb z białej mąki o wadze 
800 gramów w cenie 10 marek za bochenek. 

W celu wykupna asygnat na chleb, wzywa 
się pp. kupców rejonowych, by zechcieli się 
|zgłosić w M. Zakładzie aprowizacyjnym a to: 
pn. kupcy rejonowi dzielnicy I., I., I., IV. i V. 
- dnia 6 lipca we wtorek, zaś pp. kupcy dzielnicy 

(Wiercenia gazówo-nattowe w Krośnieńskłem. | VI., pp. zarządcy konsumów i zakładów dnia 
W zagłębiu gazowem Krośn'eńskiem jest obecnie |7 lipca w środę. 3219 
w wierceniu 5 szybów, a mianowicie: Gaz Il. w le 
Brzozówce (głębokość 392 metrów w końcu mar- 
ca br) — Gaz Ill. w Jaszczwi (głębokość 429 s 


Sprzedam zaraz tylko Polakowi renomowane przedsię- 
biorstwo, istniejące od la: we Lwowie, przyn .szą- 
ce obecnłe około 20 proc. dochodu. Zgłoszenia listo- 
wne pod lit. W. A. w Admin. 3256 


Majątki ziemskie od 100 do 500 morgów kupują z bu- 
dynkiem lub bez we wschodniej Małopólse:. Zgłosze- 
pia Inż. Edward Winnieki, Stryj, Jagiellońska 16. 3257 


| 


trów) — i Gaz IV. w Dobrucowej (głębokość 15812 
metr.) Wszystkie trzy szyby są własnością Zwią- 
zkowych Zatładów Zazu ziemutego i gazoliny, — 
Dalej jest w wierceniwszyb Wulkan HI w Męcin- 
ce, własrość fnmy J. M. Waterkeyn i Spka głę- 
bokaści 450 metr. | wreszcie szyb Znicz If. w Do- 
brucowej — własność Galicyjskiego Karpackiego 


I 
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Mag'zyny obszerne do wynejęcia. Wiadcmość biuro ogl 
i 3202 


Brucka, Kościuszki. 


4 KRUKA i WYCMOWANIE 8 


Schenkiówne, Piekarska 44. 15 lipca przygotowanie doj Trzech (dwa) pokoi i kuchni, możliwie komfort za ode 


powie nim czynszem i odstąpnem, poszukuię. — Haie 


egzaminu ludowego i wydzia!owego (l.) i matury se- 
2978| peru. Gołuchowskich 9. 3244 


minaryalaej. 580 aprobowanych. 


AG Air 4, 


St. 8 


Nowoczesne FOTO! FOTOGRAFIE | 


Z FILATELISTYKA > 


Marki olskie u r rstkakie i 
|» Ee Rota kaidej aj Mości "i cista, Lwów, 


BOTMAMA 


ch warunkach płacy i aprowii 


Fame na dogo 
dnia 15 czerwca, 


Urzędników do 
mię 7—3 m. zaś påčniej, Estownis w 

d adlowaj, przez 
w w Stężar 
stzcya ari 


Przyjazd koleją ostatnia 


Posladającym brodawld po 
po skutku. Jeltin, pL d poredio YE 
pomiędzy g. 3—. 

Radiola, z apteki w 


or propa anie ka 
2 Mkp. opłatnie, 


Artur Smutny, stroiciel fortepianów, Ch- 
oficyny, przyjmuje strojenia I reperacye. 


MARKIZETY; suwajc.. panay, hafty, jedwab!e, 
płótna perkale i t. d, ~- poluca 


Do zniżenych canach 


SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNY 


Ton 


CE zb Aaa "Gana 


ielowskiego 5, 
3206 


0. DINNER I M. PEJERTAG| 


L=ów, nl Furmańska 4, I. p. 


Poszukuje się buchaltera-saldokontysty 
celem  uatychmiastowego zaangażowania do pracy w 
poważnej instytucyi Iwowskiej. Reflektuje się tylko 
na siłę bardzo pracowitą i w całem tego słowa zna- 
cząniu pierwszorzędną, oraz inogącę natychmiast objąć 
miejsce. Zgłoszenia ozsobist» Wraz z odpisami świa- 
EB i ewent, pisemnemi referencyami od poważnych 
frm codziennie w red. „Gaz. Wiecz.* między 12 a 1. 3228 


MORELE I WIŚNIE 


ed 5 kilogr. wysyła na zamówienie Spółka Owocarsko* 
pszczelarska „OWOC* w Zaleszczykach: 2086 2989 


28 m3 povided ere jeden £ armaan Í 
dobrym stenie. Zarząd ` dóbr N adyby, o- "u i Pa 5 
y- Wojutycze, pow. Sambor. 


i NSTYT TUE TECHNOLOGICZNY 


awet WANA AGETAEROMEDO 


Tylko krótki czas dopóki starczą zanasy tlenu i kgr- 
bidu, — Zs oak między 12—l eodziennie ul. Bour- 
iarda |. 5. 80 
3000 R ap m, żelaznych łedno- 
aKibowych, system SacKa; 
1500 Kultywatorów 7-zębowych 
z Kkoleśnricę, system Ventzky; 
500 młocarń ręczno-fiieratow., 
system Lanza; 
500 sieczkarń oporowych. da- 
tących pięć gatunków sieczki, 
kombinowanych do nożnego i ręcznego po- 
pędu, z górnym ruchomym walcem, System 
Lanza, z natychmiastową sukcesywną dostawą 


sprzedaje firma 


. 
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YA 


Przedsiebiorstwo handlowe BELT ia 


Spółka z ogran. odpow. 
we Lwowie, pl. Maryacki 7, III. kie 


Oferty z fotografiami na żądanie edwrotnie. 
Kooperatywom rolniczym ulgi w Spłatach. 


odnowić przedpłatą ! 
Nakładem „Spółki akcyjną wydawniczej", 
Druka 


Spółki druk Proa“ d, Sokola 4, 


Klepki wyrobu potrzebni są robotnicy specyaliści hga WSTĄŚKOWY LEP 64) 
pz ery FRIODIN 


_—_____*>|PASTA DO PODŁOGI, WOSK DO PODŁOGI 
234i | Ohem. FABRYZRA 


s ALIJKNNÓT 


„QAZETA WIECZORNA". Na. 5516, 


zakład HENNERA we Lwowie 


UL. ROR. ALNICEA 4. (boczna R i ak ib 


Kliknazi ola! wkosków 


F RER tartacznych z desek ; 


1871-6 


łac dia szkół! 


Pomoce szkolne do nauki pogla- 
dowej ze wszystkich dziedzin 


66 A 
„Oriysrsim MESTRE 


Żądajcie prospektów. 


1 m długości (dla picKarń) i 


trocin sna | 


A (do podściółki) natychmiast do oddania. Infor. § 
r maci udziela sip: oiigskiega la aparir pav: 


WIERZCHY DO je. BU w T 
wszelkich fasonów i 

dnego kroju, jakoteż pd 
niczne i fantazyjne wyko- 
nuje precezyjnie i solidnie 
z dostarczonego materyału 


KAROL BOZOKI 


yterwszoruędnej takości dostaroza najtaniej 


, WEBER BÖHM 4 (p. 


Wiedeń L, Adi 10. | f 
ZASTĘPCY POSZUKIWANI. 151 Bf. oily | 

TA BER © LANIE 8 

złoto, bg" 1e, platyne, r płaci zawodowcom i SĘ a" ODA, a 


osobom bezwarunkowo najwięcej 16T9a 
J. A. WOLF, Jubiler, ul. Sobieskiego 2. 


[ima |. A. BACIEWDAIĘ 


Fabryka likierów, wódki i rtm = 


Zniesienie K. Lwowa A 
poszukuje większych partyi wisien, | 
moreli, jarzębiny, dereniu, tarniny | 


IM EG: | 


M w zupełnie nowym stanie marki „BENZ i 
GARGENAU", o dźwigni 7 ton z doczepką $ 
o dźwigni 3 ton, jest zaraz do sprzedania. 
Reflektanci raczą podać ostatnią cenę, pod | 

„BENZ. GABENAN, do AA Ć ad ; 


m LLL aaaea ZZOZ 


. Uprasza o pisemne oferty wraz z prób- É| o „objętości 30-tu celi w dobrym- stanie, kupi 
karsttgali PAS adresem. 320 03 H|KRZEMIEŃSKA SPÓŁKA dla przemysłu drze- 
t || nego w Przemyślu, dokąd oferiy podać NA 
3223 


[WIRÓWKI DO MLEKA i 


poleca 


E ODCISKI, brodawki i skórę zgrubisłą na po- 
jj desrwach bezpowrotuie i bez bólu Pa 
„KŁAWIOL”. Wyrób farm. labo. „Ap. Ko- 


i Í walski* w Wa — Sprzedają wszyst- 
33 A. M. ERiersixi, Lwów, HB ki mia”: SAY ink. Hartowna oprze- 
ul. Kopernika 1. rg 2936 | daż w _ aptece M Ettingera, Lwów, Gęsia 1 


3254 


Dyrekeya Zak. kąpielowego w wanien È 


podaje do wiadomości Kuracyuszów, aby bez porozu- $ 
mienia się z Zarządem Zakłądu nie przyjeżdżali, | 
gdyż ate mieszkania ajata 3215 


Maksym, Nemam g 


nurtowny skład 


technicznych 
Kraków, 

BIURO: Wielopole 22. 

SHŁAD: Szpitalna 16. 


Poleca do natychmiasto” 
wej dostawy za asładu: 


Małopolski Zakład (inięży 


prieffim GALIGYJSKI KRAJOWY ZAKŁAD | 


posiada na składzie materyały ubraniowe męskie, 
płótna na bieliznę i pościel oraz materyały 


IS" Wszelkie karty zapotrzebowania zostały zniesione. 


d 
Mh inranpe fransu- 


SZPZELIWA azbestowe, 
kanopae, zrafifowe IL 


PŁYTY do uazezęlniania 
„Klingerit", „Moorit”, 
„Sadit“ „ »Stoamit", Towary sprzedaje się w dowolnych ilościach detajli-zn 

asbastowe i gumowe. wnych w magazynach Zakładu przy ui JAGIELLONSKIEJ L. 20 
gumowe. w godzinach od 9=-1 w polucnie i od 4—7 po poł. W sobotę w godz. 

od 9—3 po południu. W niedzielę i święta magazyny zamknięte. 3181 


OE 


Podpisujcie 
Polską 
Pożyczkę 


Państwową 


Zastępca redaktora macz. JERZY KONARSKL 
Odpew. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


totowe, podszewkowe, 
onfekcyi damskiej. 


ch i hurto- 


3216 


Bid wie o lasie <2 


p. Wacławy | Maryi Ja- 
Eorskich-Sarsbasz, które 
uciekając, wyjechały z l-ym 
taborem Ó p. ułanów z m. 
saeta vria s Podolu), mine 
dzy 10. a 12. czerwca r. b., 
peoszony jago zawiad.: War- 
szawa, N. Świat 24, m. 24. 
A. Jaworski-Barabasz, por. 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 


